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Dziennik 


We WFOREK dnia 5. Kwietnia 1831 roku. 


Część Wrzedowa. 


Dozór Szpitali: Woyskowych. 


W dalszym ciągu podawanych do publiczney 
wiadomości darów na rzecz szpitali woysko- 
wych nadsyłanych, ogłasza z kolei otrzymane 
po ten czas nowe ofiary, wyszczególniaiąc ie 
tym porządkiem w iakim oneż wniesione zo- 
stały. i 


Werner porucznik Gwardyi Narodowey złp 
P. Maierowa 


a. weifektach. Dziedziczka dóbr Boglew te 


wołów 2, cieląt 5,szarpi bielizna iinne effektą. 


P. Radzicka Rozalia « Krakow skiego. znaczną 


ilość bandaży iszarpi Wny Grochowski koszul 
5, Wny Wolf Doktór koszul 6 nowych i szar- 


- pie, P. Stwroadyński koszul a prześcieradeł 3, 


bezimienny łózko z kompletem zupełńym, ko- 
szul 2, Gvaz, szarpi i bandaży paczkę, Gordon 
sczypców 3 lichtarzy 4 szczyzoryków 2, Urząd 
Maunicypalny miasta stołecznego Warszawy z 
ofiar nadesłał koszul nowych 44 starych 45, 
szarpi funtów 477, Starey bielizny. funtów 4g 
kompressów sżiuk 240, Dobiecki z Krakow- 
skiego koszul nowych 70 prześcieradeł 3 ban- 
daży paczek 9, szarpi paczek 2 kompresów sztuk 
19 P. Watzilka z-Krakowa apparat chirurgi- 
czny do amputacyi; z Koła obwodu Kaliskiego 


. szarpi i bandaży fontów 3 łut. 11, P. Podgór- 
ski z Widawy paczkę szarpi, bezimienny paczkę 


i 
k 


sząrpi i kompresów, Burmistrz miasta Słubcy 
worek szarpi nieco kompres, bandaży i starey 
bielizny sztuk 10, bezimienny z Łowicza pakę 
szarpi,. P. Mroziński r miasta Turek koszul 
nowych4, starych 4, ręczników 1, P. Chomon-= 
towska 1 Olszewska koszul sztuk 72, P. Mara 
zyński paczkę szarpi, Xiąże Henryk Lubomir- 
ski koszul sztuk 27 P. Zofia Mydzalska sien- 
ników 2 powłeczek 2, bezimienny koszul sta- 


rych 12, prześciradeł 3, Wny Zielazowski pod- 


| 
l 


4 


pułkownik sienników 4 kołder 6 powłoczek 4 | ży paczek 3, koszul cienkich róż 


Rada Municypalna miasta stołecznego Warsża- 
szawy nadesłała z ofiar szarpi pakę, kompresów 
1 bandaży pakę; perkału łokci 1a sukna piasko- 
wego łokci 13 koszul starych 16 prześcieradeł 2, 
P. Piratowa wdowa koszul nowych 10, Rada 
Municypalna miasta Warszawy soli Glauberskiey 
fun. 20 /Wa Henrykowa'Łubieńska szarpi pakę? 
P. Piotr Jaziewski lampę stołową, P. Piątko- 
wska Mecenasowa koszul nowych 24, starych 
poszewek 3, Urzędnicy miasta Płocka na ręce 
Szymona Zawadzkiego koszul nowych 24 sta- 
rych 51, prześcierądeł 4; ręczników: 2, gatek 
par 3, poduszek z powłokami 7, szarpi paczek 
a, Intendent jeneralny woyska koszul nowych 
2; uży wanych 74, złych na kompresy 89, szar- 
pi paczek 2, i wór płótna starego, Z obwodu 
Kuiawskięgo ma ręce Jekarza Studenkowskie- 
go koszul nowych 32,'starych*6, : prześciera- 
deł 2, ręczników 6, sząrpi pak 7,*JW. Kasz- 
telan. Kochanowski, koszul nowych 45. szarpi 
paczkę, P. Brzozowska: obywatelka szarpi pa- 
czkę, bandaży 17, P. Jaqtuszewicz ochotnik le- 


gii Litewskiey łóżko bS $ignowe -z siennikiem , 


P. Maryguna J... szarpi „fuatów 5, bandaży 
sztuk 30 kompresy, P, Franciszka Langowska 
szarpi funtów fa, baldsfzy tok. 27, koszul 3, 


FP. Dlugolęcka -z Cmierzewa koszul nowych 


23, starych 4, P: Eufrozyną Kotowiczowa z 
Kieleckiego koszul nowych 6, gatek 6, szarpii 


-| 1 baadazy pakę, JW. Chorążyna Radzyńska i 


JW. Z Gavczyńskich Rudzińska szarpi i banda- 
ży pakę, P. Damardzka z Włocławka, koszul 
nowych 6, szarpi funtow 4, bandaży sztuk 10, 
W. F- Garstęcka szatpi' paczkę, P. Jałowicka 
i Skotnicka szarpi i bandaży paczek 2, P. F. 
L. z Pyzdrów z Poznańskiego koszul używa- 
nych 6, Pi Walknowska z Piotrkowa szarpi 
funtów 33, Rada Municypalna miasta stolecz- 
nego Warszawy koszul róznych 128, przeście- 
radeł 53, gatek par r2, sienników 8, szarpi 
funtów 132/3, kompresów i bandaży funtów 
33, P. Magdalena Hanowiczowa z Krakowa, 
koszul używanych 6, kolder ż prześcieradiami 
2, prześcieradeł osobno 2, poduszek Z poszew- 


ch. k 
kami 2, sienników 2, szarpi i bandaży funtów 


10, P. Rayzacher kołder 4, poduszek 4 i szar- 
pi paczek 3, P. Karolina Hoffman łożko Epor 
ścielą, P. Pastwińska ` i Lachowiczowa szarpi 
funtów .4, P. Dmuszewska L. A. szarpi funt. 
2, P. Jambrożyński octu piwnego beczkę, 
JW. Scypionowa wina butelek 10, W. Joan- 
na ż Kosowskich Potworowska ze wsi Lubo- 
wni powiatu Warszawskiego koszul sztuk 18, 
szarpi funtów 4 łut. 26, W. Kamillia Pasz- 
czewska z wsi Dąbrówki w powiecie Sieradz- 
kim koszul 14, szarpi funt. 7 łot. 3 i kilka 
bandaży, P. Wilhelmina Lentz z Saxonii pu- 
dełko szarpi bandaży znaczną ilość na ręce 
W. Czabana, W. K. Sierakowski z wsi Jaku- 
bowic obwodu Opatowskiego szarpi i banda- 


z 
s 
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jowszechny Krajowy. 


N* 93. 


nych 28, prze= 
35, sienników 
i Tomaszew w Lubelskim 
szarpi paczek 3 z bandażami, W. P. J. R. z 
Wielunia szarpi funtów 3fa, kompresów funt. 
31, JO. Xięzna Teodora Ogińska z Bizezin 
szarpi funtów 10f2, kompresów sztuk 59, ko- 
szul używanych cienkich 6, bandaży łokci 
421/4, Przyimiy cie szanowni obywatele i mie- 
szkańcy podziękowanie iakowe wam Dozór 
szpitali woyskowych w imieniu użytkuiących z 
łaskawych ofiar wasz: ch, ninieyszem skła- 
da, z tem zapewnieniem że wszcikie te ofiary 
użyte zostaną na ten cel rzeczywiście, w któ- 
rym ie składacie; tó iest: na zwiększenie ulgi 
i niesienie ratunku cierpiących obrońców oy- 
czyzny. 


w Warszawie Jo marca 1831 r. 


ścieradeł 2, koszul konopnych 
9, Proboszez parafi 


Prezes 
X. T. Łubieński, 


BE Ę 
LICYTACIE i SPRZEDA ŻĘ PUBLICZNĘ. 
2 awiu 1 mj ONW al 


Komornik Trybunału Kaliskiego, 

Uwiadomia, iż dobra Wierzchlas Cz. lit. B. 
z folwarkiem. Piechów *w. powiecie iobwadzia 
Wieluńskim położone, wydzierzawione 'zosta= 
ną na lat 3 od S. Jana r. b. poczynaiąc, że 
cena 'dzierzawna 5000 złp, wynosi, i,że ter- | 
mia do licytacyi na d. 4 maia r, 
Z. Reienta kaneellatyi 
iest oznaczony. 
~ w Kaliszu d. 26 marca 1831 r. 


Piotr Paweł Szrubarski: 


OW EPE PSZ ESZCEZ EO Zr zzz yz OE EZR ZAE 
Kommornik Trybunału Kaliskiego, 


‘Uwiadomia, iź dobra Patoki lit: A. et B. 
w powiecie Szadkowskim, obwodzie Sieradzkim 
sytuowane, wydzierzawione będą ua lat 3 od 
S. Jana r. b. poczynaiąc; że cena dzierzawną 
złp. 3000 wynosi, i że termin do licytacyi na’ 
d. 4 maia r. b. przed Reientem powiatu Szad- 
kowskiego oznaczony został. 

w Kaliszu d. 26 marca 1831 r. 

Piotr Paweł Szrubarski, 
AB ZA 


b. przed 
powiatu Wieluńskiego 


Komornik Trybunału K aliskiego, 


Uwiadomia, iż dobra Pstrokońszczyzna w 
powiecie i obwodzie Sieradzkim położone, 
wydzierzawione będą na lat 30d S. Jana i83: - 
poczynaiąc, że cena dzierzawna około 3500 
złp. wynosić może, i że termin do licytacyi 
na d, 6 maia r. b. przed Reientem ptu Sieradz= 
kiego oznaczony został. 

w Kaliszu d. 26 marca 1831 r: 

^ Piotr Paweł Szrubarski. 
"TESTER WETO  ROÓROK WJ SY 0 > ZER 
Komornik Trybunału Cywilnego Wdztwa 
: Kaliskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż 


24 


à 
+ 


rmaiętność ziemska Kazimierz, składaiąca się. | 


`z miasta Kazimierza, z folwarku Kazimierz, 7: 
' folwarku i*wsi Kozarzew, 'z folwarku i ws. 

«Kamienica, z' folwarku i wsi Niedzwiastów, 7 
folwarku Franusia, folwarku i wsi Słabolidz, 
z -folwarku Mokre, z. wsi Zarobuey Lubiecz* 
zwaney, Holendry Bienieszewskie, Młyn Olszo 

wy "zwany, z wszystkiemi ' przyległościami; w 
powiecie, /Pyzdrskim, obwodzie Konińskim 
położona, przez licytacyą pubiczną w d.6 
czerwca r. b. przed Wym Nepomucenem 
Woyciechowskim Reientem ptu Pyzdrskiego, 
lub ego legalnym zastępcą, w mieście, Pyzdry 
„w kancellaryi iego 0,godzinie 10 z rana rożpo- 


cząć się maiącą, na, lat 3 poczynaiąc *z dniem | tamtey stronie tey rzeki, — Do tey chwili za- niesięmy zwycięstwo, Francuzi nie zechcą u- 


S. Jana chrzciciela r. b; naywięcey, daiącemu, 
„mi wydzierzawienie to nastąpi, kazdy z iuteres- 


pi nat : ść 3 
„ściwym przeyrzeć może, — Maiętność ta przy- 


i „Kalisz /d. 24 marca 1831 r. 
|. Józef Varczyński. 


OSTRZEZENIA 


- „Dyrekcya Jeneralna Łoteryi Królestwa Pol- 
ZA skiego. 


Podaie do powszechney wiadomości, iz 
starozakonny Lipmana Gins w mieście woie- 
wódzkiem Kaliszu zamieszkały „od dalszego 


utrzymywania w temze mieście kantoru lote- 


ryi liczbowey nå wlasne żądanie uwólnionym 
został; wzywa zarazem tycli wszystkich, któ- 
rzyby doniego pretensye zgry w pomienioną 
loteryą wynikaiące reścić mieli prawo, ażeby, 
\ztakowemi wciągu dni 40 od d. dzisieyszego 
re 1 -Jln lao ber i A 


E LRA 


F 


s sakali, ato główniey dla tego, sz po upłynie=* 


1; niu rzeczonego terminu, kaucya 'na pewność 
‘skarbu i giniących stawióna, podlug istniciąca 


"eych przepisów poręczycielowi staroza. Lip- 


- manna Gins byłego kollektora zwróconą z0- 


stanie, a następnie pretensye późniey podane. 

` od nikogo przyięte i załatwione nie będą. 
w Warszawie d. 29 marca 1831 r. 
Referendarz Stanu 

* Ząstępuiący Dyrektora Jlnego Loteryy 
Id Marszałowski. 

n Sekretarz Dyrekcyi 

í Siraszak. . 


Dyrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol- 
|. skiego. , 
Podaie do, powszechney wiadomości, iż JP, 


ac ŚR 
Szymon Gross w mieście woiewó”zkiem Ka- 


liszu zamieszkały; od dalszego utrzymywania 
w temże mieście kantoru loteryi liczbowey 
na własne ządanie uwolnionym został, wzywa 
zarazem tych wszystkich, którzyby do niego 
pretensye z gry w ponmienioną loteryą wyni- 
kaiące rościć mieli prawo, ażeby: ztakoweini 
w ciągu dni 4o od dnia dzisieyszego licząc, do 
Dyrekcyi Jlney Loteryy nadgłosić, się i one 


naleźnie usprawiedliwić nieowmieszkali, a to. 


główniey dla tego, iż poupłynieniu rzeczone- 
nego terminu, kaucya na pewność skarbu i 


graiących stawiona podług istnieiących prze- 
pisów, byłemu kolłęktorowi loteryi  ticzbowey, 


zwróconą zosianie, a następnie na pretensye 


._ późniey podane earel pany nie będzie. 
YU i i r. zt 


w Warszawie d. 26 ma 
10. Beferendarz Stanu 
+Zastępuiący Dyrektorzfluejzo Loteryy 
* Marszatowski, 


Sekretara Dyweticyi Stras.ak. 


glosić | 


Go — 
"WIADOMOSCI URZĘDOWE. ` 


"= - 


W kwaterze glówney dnia 4 kwietnia 1831. 


Do Rządu Narodowego 
Wodz Naczęlny Siły Zbro Yney Narodowey. 


Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowe- 
mu, że w dniu dzisieyszym przednie nasze 
straże stoią przed Boimiem, zaięły Stoczek, 
Miastków i (*arwolin i wysyłaią na wszystkie 
strony podiazdy, które wszędzie zbieraią nie- 
„wolników nalezącysh do kolumn Marszałka Dy- 
bicza, które właśnie co pociągneły ku Wie 
przowi a których czoła iuż się znayduią po 


brano Xięcia Szachowskiego Adiutauta Jene- 


j wydzierzawioną będzie. Warunki pódiakie- | rala: tegoż uązwiska, iednego Roumistrza, 4 


| oficerów i około 800 podofficerów i zołnie- 


-„sentów w biórze tegoz 'Reienta w czasie wła- „rzy z. róznych pułków, przeszło 200 koli i 


, kilkaset sztuk rózney broni, == Na wszystkich 


„nosiła dotąd coróczney, dzięrzawy. po 29;030 | drogach podiazdy nasze zabieraią mnóstwo 
_ złp.— Chęć licytówwia maiących w mieyscu ; 
ya przeznaczonem wzywa. 


wozów woyskowyeh, bagazów i znaczne tran- 
sporta, żywności szczególnie sucharów ciągną- 
ce ku armii Feldmarszałką Dybicza; co chwila 
przyprowadzaią więcey niewolników, i więcey 
bagazów zabiera ią. — W dniu weżorayszym 
jderwszy szwadrón pułku 2 strzelców konnych 
wsparty drugim szwadronem pułku a ulanów 
pod. komendą Maiora Łączkowskiego, dogonił 
pod Górznem tylną “straż  Feldmarszałka 
którą, dowodził osobiście adiutant Cesarski 
Bulkowuik Read. — Trzy tylko plutony 2 pulku 
strzelcó w konnych uderzyły na tę tylną straz 
i natychmi.st iąrozbiły tąk że część poszła do 
niewoli a reszta pierzcunęla, => Sam palkownik 
Read zaledwo uszedł 
ni- Jeneral Uadźski, rząciwszy most na Narwi 
przeszedł na iey lewy breg.  Podiazdy iego 
| aabcułysiuzkiku nieyolnikow.g wardyis s i 
Kapitan Zafiw»k( prowadził od kilku tygodni 
z korzy scią małą woynę przeciwko licznemu 
nieprzyiaciełowi między Bugiem i Narwią. W 
róznych spotkaniach zabrał mu „kilku oficęrów 
i kilkudziesiąt zołoierzy, s T 0% 
_(podp.) Skrzynecki. 


uż 
TOLETTA 


fuk M 


| Czesć fienrzedowa. 


POLSK a 
x Warszawy 5. kwietnia. 

~- Między ieńcami iest wiele młodzieży z. 
znakomitych rodzin ‘iak np. hr. Medem, Xże 
Szachowski, : Baron Sacken, d' Auoray, i t. p- 

— Listy wiarögodne z Poznańskiego dono- 
szą; iż Rząd Pruski kazal władzom wstrzymać 
się z konfiskatą maratków tych obywateli,którzy 
pospieszyli w szeregi odradzaiącey się Polski. 

— Pograniczńe kassy rossyyskie na Zmu- 
dzi schrorfiły się dó Pruss. -— Niektóre listy 
wzmiankuią, iż powstanie doszło iuż do Wilna. 

— Umieszczony w Nrze wczorayszym rap- 
port Naczelnego Wodza, iest nowym dowo- 
dem iego miłości prawdy. Nie wiedział z pe- 
wnością liczby ieńców, więc podał mnieyszą 
né iest rzeczywiście; przesło ich bowiem 
| przez most więcey niz 10,000. — J dział zna- 

lazło się więcey niz 19, 


— Ciągle mnóstwo rożmaitych wieści bie~ 


ga po stolicy: /Podaiemy z nich te, które są- 


podobnieysze do prawdy: ze jenerał hr. Pac 
przeszedł Wisłę ze swoim korpusem, i że od- 


„| szkodzą nam ciągle przez swoię lekkomyślność. 


działy iazdy wysłane na lewo od Kałusżytm | 


zniszczyły most łyżwowy na Bugu, który mił. 
służyć gwardyom do przeyścia w Podlaskie. 
— Dzienniki paryzkie mimo dobrey chęci 
Dawniey przestrąszyły Fraucyą mriemanemi - 
klęskami naszemi; teraz znowu (z dnia 23 i a4 


_matca) rozgłaszaią iakieś nasze ogromne zwy- | 


cięstwa o którycheśmy tutay nic nie wiedzieć 
li: kóło 1o marca pobiliśmy zupełnie Res:yan 
w Płockiem, 4 jenerałów legło, 
mnóstwo armat, nabrali jeńcow, —  Jenent 
Dwernicki iuż iest w Łucku i t- p: — Z tego wyć 
niknie taki skutek, iz kiedy rzeczywiście ode 


wierzyć. Mnieyby uderzało, gdyby tylko pey- 
watne dzienniki różnych stronnictw, umieszczie 
ły bez krytyki kazdą wiadoiność, jaka im się 
nawinie; ale to i ministeryalny Dziennik Raze. 
praw, któremu pewńieysze źródła są dostęśi 
poemi, ;nie daie się w baśniach wyprzedzać 
swoim kollegom. 


— Oficerowie nieprzyiacielscy zabrani *po= 
wiadalą, ze nadzwyczaynym było widokiem, gdy 
w zeszły piątek 'razem uciekała ich artyllerya | 
złożona z kilkudziesiąt armat! "Po sprawiło zu- 
pełny popłoch; na ten widok Rossyanie rzue 
cali broń i uchodzili w trwodze, lub poddawa* 
li się naszym. ` Mówią że kilia armat nieprzy* 
iacielskich i. znaczna ilośc broni jest zakopae 
nych' w lasach, które iuż są wysledzone. 

15 2— Biuro Kommissarza obwodu Stanisła* 
wowskiego iuż wróciło do Mińska. 

— Jeden z ieńców rossyyskich, sy przeć 

' chodzie sprzedawał przekupee płótno; 'prowa* 
dzący go zołalerz polski znalazł ze przekup” ) 
„ka za mało pacita, 1 bez uwagi, że to płótno 
naszym własńym zwab A Rok e-z o! I 
Lńął: nie, te pieniądze razer 
my; więc nie 


0; postąpił 
Sny wykrzy” * 
KD 1% przepić musie” 
„AR dosyć, że nam pozwolicie sprze”: 
mi Co‘ przy naś Dozostało, a czegoby wam | 
nasi nigdy niedozwolili, bronieie hadto* oszue 
kania nas w targu. — Trzeba była widzieć zd 
dźiwienie ieńców rossyyskich ‘sprowadzonych 
na placa Saskim; po -ustawieniu jch y 
szeregi rozkazano, aby każdy składał to, co 
ma skarbowego, zachowując swoię własność; 
tornistry więc tylko złożyli na placu, a z za 
dością na twarzy, tem teudnieyszą do Opisanie | 
że to postępowanie przechodziło ich Bojęcie, 
wracali na mieysca, z sakwami napełniqpemi, 
zapewne kosztem naszych Rodaków. 


ce 


— Miło iest, a nawet obowiązkiem, dynęk- 
cyi lazaretu na Ordynackiem , pomimo ts zbyt 
często podobne wypadki zdarzać się mog po- 
między sžeregami” naszych woiowników, sda 
dać publiczną pochwałę żołniećzom: Jgowi 
Fęckiemu z pułku 1 i Wiewaszysowi Barthmjes 
iowi z pułku 8 piechoty liniowey, którzy oh 
bydwa ranni w dniu 20 lutego dostali się qo 
lazaretu na Ordynackiem; wyleczeni po Wtócili 
w pierwszych dniach marca do pułków włęgcia 
śeiwych. — Teraz zaś. powtórnie  rabjęni 
w pamiętney walce dnia 3r marca przybyli: 
znowu do tegoz lazaretu; lecz iakze rozczyją-- 
iące było ich przybycie, kiedy pomimo raŭ. 


iakie odebrali, ze łzami w oczach, z zadością 1 


na twarzy witali swoich towarzyszów cierpień 
opowiadaiąc im w uniesieniu bohaterskie czy» 
ny naszych rycerzy, dołączaiąc Zarazem. do 
tego gorące modly do Boga o pomyślność dla 
pozostałych w boiu i o prędkie wyzdrowienie 
dla siebie, ażeby” po trzeci raz leszcze mogli 
mieć udział w walce z nieprzylacielem, 


h 


zdobyliśmy 


7 Gwardya Narodowa. i Obywatele soy” 
2% "własnego natchnienia i podobnie AE EZ: 
ahli, pamiętnych dniach między Fei k Nar 
k ' zia znaczne przesłali 
*'g0, z braterską uprzeymością Zna” l. 
RA ych “zasilki poświęco- 
“do obozu rycerzy naszych #90 ; 
i + awiat Wielkanocnych: uży- 
ney i zwykleav: dni świąt" A | 
» żę tej, Członkowie ` Gwardyi Na- 
waney ‘żywności. KSK 
jeli na siebie iey odstawę na 
'rodowey ,- przyięl : > 
© boiu i rizem obowiązek zabrania na 
a MAPIE [A > N: a“ & “j. 
powrot broni, którą niedołężna ręka wrogów 
naszych. bo nie "walcząca iak my za nayczy- 
<stszą 'sprawę' wolności, i niepodległości oyczy- 
'zny, na zawsze wypuściła. — Jeden 'z Człon- 
„ków Gwardyi Narodwey, “wręczył następuiące 
pismo: i 
Do Wgo Putkownika Chrzanowskiego Szefa 
à Głównego Sztabu. 
Gwardya Narodowa ' podzielaiąc *z wszyst- 
A ES ai P Faj 
kimi Obywatćlami “stolicy, żywey radości u- 
czucia, iż tak świetne nowych zwycięztw laury 
okryły w ostatnich ina zawsze pamiętnych 
dniach zeszłego tygodnia, skronia 'myżnvch 
iey współbraci żołnierzy, pragnie zasiłkiem 
święconego pokarthu, Który do óbozu przesy- 
ła, do wieść im iak-dalece ich kocha, i iak chę=* 
tnie w kazdey potrzebie gotowa byłaby'z wa- 


< mieysc: 


lecznemi, ostatnim “dzielić *się chleba *kawal- < 


„kiem. 


Gwardya Narodowa daie' mi'przytem to na+ 

_ der przyjemne i iuz mego własnego serca wy- 
pływalące polecenie, abym ukochanemu Wo- 
dzowi Naczólnem u *staropolskim. zwyczajem, 
szczęśliwych świąt zmałtwythwstania pańskie- 
go powinsżował, i oświadczył mu: iż boha- 
"terskie czyny iego, pod*okiem stolicy dokona- 
ne, nadśiąc 'howy; blask 'orężowi 'mśszemu, i 


„ponizaiąc damę wrogów oyczyżny, krzepią nay-- 
drozsze prawych iey synów nadzieie, a ci zna“ 


odąc w swym.do dzićł rycerskiey przewodniku 
~ rzmamionuiącą go bogoboynośc. smig temi'nie- 
i zawodney "wieszczby domiegoprzemówić.gł 0- 
By: Kto z Bogiem, ztym Bogi Racz W. /Sże< 
“fie Sztabu w czasie wolnym, odezwę 'nińiey- 
zą którą ci członkowie gwardyi 'doręczą oka- 


zać Wodzowi, i przyim zaręczenie wysokiego 


osobistego mego pbwazania,'z którem 'dła Cie- 
bie zostawać mam zaszezyt ; 
Antoni Hr. Ostrowski. 
‘Senatör Dowódzca ‘Q. N. 
i Transport święconego składał sig z kilku 
„tysięcy garcy wina, mnóstwa szynek, piecze- 
© mi, bab, placków, kołaczy, iay i t..p. 
| (Dalszy ciąg uwag o działawiadk woiennycł:, 
z Dziennik. niemiec, MiiralnwOCHEN BLAT.) 
Pierwszy okres działań od di6do 16 lutego, 
A. Rossy anie. 
| Rossyanie wiedząć iakie korzyści mieliby Po- 
lacy w obronie, skoroby z postępem łagodniey- 
szey pory puściły lody, przedsiębiorą 'tak wcze- 
Śnie rozpoczynać 'poruszenia, izby 'ieszcze 


przed końcem zimy wszystko zdkóńczyć mo-' 3 ) ; : 2 
= RE r iwać: > ŁOW. : t I ZS A c 26 t 
| miabopąskiwać dalszych rozkaz | wyZzeyzasad, działaiący żaczepnie'byłby ‘Zwi 


gli. Rzadko kiedy rzeki w Polszcze 'puszcza- 
ią przed początkiem Marca, aaz dotąd spodzie- 
wano się wziąść Warszawę i przydłumić głó- 
wną'spiręzynę 'oporu. * Sądzoto także iz woy- 
ska zebrane na Imii'środkowey, wystarczą do 
utworzenia wszędzie mass, i że tym sposobem 
pierwszy warunek żwycięztwa jest zabezpie- 
czóDy. Zdawało się + ześdla 


nia miebyły spóźnione. lietve skrzydło złóżo. 
he zsamey iazdy, przybyłey 2 prowincyi:połu- 
dniowych, która się miała połączyć z'armią, 
mogła iak się zde wało, naykorzystniey bydź u- 


SĄ 


'żytą do zaięcia AW oiewództwa - Lubelskiego i 
; przeyśćia Wisły pówyżey ‘Warszawy, aby nie- 
 przyiaciełać z tylu'niejio oić i-przeszkadzać je- 
go uzbraidniuśię. *Sądzoro, że i praweskrzy- 


takiemi zamiarami przeszliw daiu 5 i 6 łatego 
, granice “Polski trzema głównemi kolumnami. 


„go *woyska, - czyniły “takze nadzieję złamania 
"strategicznie - iego linii „a "tym - sposobem , 
| przemoc naturalną, póumożyć ieszcze i kunsz- 
*towną, “Miało” to*nastąptć pfzez ink nayszyb- 
*sze tile ' możności į posunięcie glówney massy 


|' miał żaymować linią od Ostrołęki, przes*Wysz- 
ków az do: Kałuszyna rSiedłe ". 


+6 lutego "3 “kolumnami tudała się w pochód. 


i | 'tego jprawe'sk rzy- ; 
'dło moze się opoznić 6 kilka dni aby działa: ` 


a JAM 
= "Gi m= j 


dło; będzie mogło ; pódobuie działać wzdłuż 
Narwiku Płocku. -Zdaie się; iz Rossyanie 2. 


Wiadontości*o stanowiskach nieprzyiacielskie- 


ku "yściu Bugu'do Narwi; gdyz nieprzyiaciel 


"Tym sposobem. główia atmiia rossiyska d. 


Prawe skizydło, 6 “korpus Jenerała Rosen 
doszło dnia*8 bez oporu do Łomży, środek 
hrabia Pahlen 2.pierwszymi korpusem do Wy- 
sokiego i "Zatabrowa; «za "korpusem 'tym po- 


stępowała: rezerwa. Lewe skrzydło +pod je- 


nerałem "Witt ‘iuz dnia:6 dosżło do Nira/i 


itam / przechodźi “béz oporu po zdmarzłym: ie- 
*sźcze Bugu. Bądź +z: powodu wiadomości że 
'nieprzyiaciel nie"stói w tak wielkiey -sile “iak 
| mniemiańo ‘nad Narwią, bądź 34 dla zašzłey 
"odwilży trzeba było; przeprawić” śię przez Bug, 


armią "w dniu ro nagle zmienia swóy kieru- 


„nek i w-daiach ri i'14. przechodzi: pod Bro- 


ckiem i Nurem przez 'Bug dia pośuwania się 
kku Warszawie ; gościćheami od Węgrowa i 
Kałuszyna; tuż -dnia. 12 przednie btióże do- 
szły dò brzegów :Łiwca pod Węgrowem tiie- 


*żnay dutie nigdzie oporu. Polacy także wszy- 
*stkosćo_ byli |posunćli' ku Biześcrówi, cofnęli, 


Po ża Liwiecz inż dnia 9 oddziały iazdy 'ros-| 


siyskięy były `w Siedlcach, lećż * opuściły to 


 miastó*znowu, za zbliżeniem 
cych sił 'Pólaków. - 


‘Dnia "i3 uskuteczniono „przeprawę ;przez 


Się przenasgałą- 


| Liw, *6*korpus udaie się kù Dobremu, 'i ku 


Kałuszygowi, Rezerwa stoi ‘W dniu tym.pod 
Bi 


7 TA k { n 4 AR E- 
Soxołowem i posuwa przedńie swe straże w, 


kierunku ku Śiedicom:=- 

Zdaie_ się iż woysko, do d: f6 robi znówu 
wirowy "abpót, przyczem 6 korpus pod Wę:= 
groweni:test. punktem środkówym. Pierwszy 
‘korpus 'i rezerwa "młały iak'się zdaie dóyść 
do chaussee ‘Polacy "cofnęli się bez stawiania 
szczególnego oporu do Kałaszyna i Dobtego. 


Tu ‘dopiero 'zaczynałą się „grożnieysze walki., 


Żywność 'a możeji zabezpieczenie :przepraw, 
których'iuz *niepodóbna było uskuteczniać:po 
lodzie, niedozwóliły -iuż *Rossyanom -iak się 
*zdłaie szybeicy na przód postępować. 

*Dvia 16 'xiąże Szachowski miał siętakżepo* 
łączyć 2 'ezołem swęgo :kórpusu, 3 ;padkafo! 
greńnadyerów 7 "ieheriteh Mandersiztern wys: 
słanym bd głównego %oyska do zómzy tam: 


IB. Po ilace y. 


Przedstawienie zdania -0 ruchśch 'Polaków,. 
cierpi szczególniey'na tem;iż6 1stótney sile, : 
formacyi a ,późniey -i stanowiskach iPolaków : 


jprzed rozpoczęciem *króków nreprźyiacielskich i 


„prawie nie'miewiemy. Moža ‘to tylko powie- | 


dzieć, ‘co`się tilo zebrać ż cząstkowych, 'niepe- | 
Wwüych doniesień. Podlug rozporządzeń dy- | 
'ktatöra Chłopickiego, ‘woysko polskie miało | 
się składać z 12:pulków ipiechöty liniowey,ipo ; 
4 batalionty;kazdy ;po 1000 ludzi, daley 'no- | 


| wego zaciągu po 1a 'biitalionów + każdego z | 


mie które į podano "na prześarlżoną 


iest móy: 


7 woiewództw 7o bàthlionów, Wa 
tego- nowego wayskaprzeznaczono d 
batalionu: r5o* starego zołnierżą. 


Pfosiacyi 
o kazdcgo 
‘Do tego "miało. przystąpić ' pospolite 'raśze- 


liz- 
bę 2470000" lidzi. "Jazda regularna "miała się 


WYD i 4 ch s ; 
składać “z 6:szwadronów 'okoto'r 25000; wogółe 


miańo "urządzić 120 dział do sluzby  paloweę; 


100 dział -miano ulać z dzwonów. 


Wiadoto” tylk'o'o ' foymacyi dywiżyów po8 
batalionów, + O'nowych: żaciągach dotąd mało 
*Oile-żamierzone formatye zostały 


*uskatecznione “przed rozpoczęcieth "kroków 
nieprzyiacielskich, niewiadomo. 


Równie niewiadotno 0 'stattówiskach woyska 


przed rozpoczęciem woyńy. "To týlko pewna, 


iz'dwiedywiżye stały'pod ienerałami Zymirskima 


4 Skfzyneckim "ia prawym brzegu Wisły ka 


Bugowi;pierwsża ku Brześciowi: druga ‘kù Nu- 
rövi 
Bydźimoże,; iz ku *Ostrółece `i Pałtusko- 
wi stałą iedna dywizya. Wielka arinia stała 
blisko Warszńwy: Nówo “utworzone wóy- 
ska, miebyły ieszęże usposobione “do: pochodu 


ʻi stały po garnizónach. Polacy 'zdaie się, iż 


na pietwsżą wiadomość o postępowaniu Ros- 


“Syan, zwrócili 'oćży na Narew. ‘Glowa kwas 
' tera udała się do Jablonny ma i trakcie vod 


Warszawy do Serocka. Í Pierwótnym, ile wno- 
sié mróżiia było *zamiarem Polaków, cofać się 
az pod Warszawę 1 talia “dopiero stawić mo- | 
tny 'ópór. ` ż 

'Podług: tego,'z wyiątkiem dobize wyrachó- 
wanego-przedsięwziętia Jenerała Dwernickiego, 


s Przeciwko czóła -3 kórpust iśzdy rezerwówey 


ipod, Stoczkiem, 'nie żasżło nie' ważnego. 
“Jeżli podług 'niepewiych podań, które na- 
"my pod retą, chcemy sądzić. o tem: “co się 
„stało; 'tedy: przeciwko "ruclioń wosk jrassyy- 
sskich: dotychczas „iezefa ydu iem y- żadaych Ava 
znyćh zarzutów. "Należało pospieśzać Hi rózżpo- 
częciem działań, maczey ‘moh | było (czekać 
przybycia: prawego skrżydła aby 'tym większą 
wystńwić "siłę | przemagającą. i Główna Sagra 
„pod dowództwem: samego feldmiatszałką Die- 
bitscha iak się zdaie, niewyniosta 60,060; prze- 
wazałądą iego siłę składała artylerya, gdyż 
taia -2 sobą przeszło 200 dzial. Koipusy iaz- 
dy przed bitwą mogły bydz naylepiey uży- 
te, przeżi przebieganie krafu i zniszczenie nie= 
; przylacielowi ilemozna'ńaywięcey magażynów. 
W chwili przybycia na brzegi Liwca, widoczita 
byla ze'1) niepodobna iuż rozdzielić nieprzyia- 
cicla; ze a) rzeki są iuż w stanie takim, w ia- 
kim są pirzyrodzoną przeszkodą woieńną; (iuż 
«17 lód: pod Warszawą popękał i tylko koło izbie 
się oparł) 3) że hieprzyiaciel coftsię wprost ią 
Warszawę. ; 


Upadła więc iuż nadzieja "odcięcia Polaków 
od stolicy, 'wyrzeczona w pierwszym rappor- 
cie do Cesarza. Podług rozwiniętych 'po- 


cił oko na punkt powyzey Warszawy, aby tam 
przeyść. przez rzekę, lub pobić'po tey ‘stronie 
hieprżyjaciela, ‘gdyby `się temu ruchowi był 


, chciał sprzeciwić, 'prżeż pósunięciesię od Pra- 
„gi w górę Wisły.  Żdaić się, iż Stan Wisły. 


wstrzyniał feldmarszałka od ‘takiego działania. 
Ani-żarharzła ; 'ani otwarta 'rzeka w Cżasie 'tyti 
niedozwalała żadnych 'usiłowań, 'przeyścia miš 
maiących "się "dopiero 'stawiać mostach | W 
krótce się (pokaże, *czyli itik było, lab 'iakië 
zeesżtą pomysły, 'kierowały dzidłabiemń fele 
miarsżałke 


Co do Polaków, ci iak się zdaie wpierwszym 
tym okresie postępowali podług” zupełnie stó- 
sownych zasad. Gdy im przeszkadzano zaraz 
‘pod Narem i Broekiem wystąpić w obliczonym. 
na posiadanie rzeki zaczepnym odporzę, zda- 
die się, iż zaraz zwrócili uwagę na stosunki 
Warszawy Pragi i Serocka, a to tym słuszniey, 
gdy Bug ieszcze pokryty lodem powyżey nie- 
„przedstawiał odporowi.takich iak należało ko- 
rzyści. 
stawiali oporu. Nastąpiona szczęściem w krótee 
odwilż, nastręczyła im wszelkie korzyści, iakie 
«może znaleść obrona. Zdaie się, iż iu% i przez 
Liwiec po moście tylko przeprawiać się było 
można. Rossyanie przynaymniey zprzodu mu- 
sicli sobie otwierać przeyście, coby niebyło 
potrzebne , przy wolnieyszych obrotach. Prze- 
niesienie główney kwatery z Jablouny do O- 
kuniewa okązuie, iż Polacy mieli stósowne wi- 
doki o ruchach woyska rossyiskiego: — , 

(Dalszy ciąg nastąpi.) || 

— (Nadest. ) Mieszkańcy W are? do 
Feldmarszałka Dybicza. =- Przy chodź iak 
nayprędzey pod Warszawę, bo luż iesteśmy 
z niecierpliwieni tak długo czekać z bro- 
mią w ręku na ciebie. Jest nas 4o tysię- 
cy mieszkańców przygotowanych; od 14 aż 
„do 70 lat, wszyscy za miasto wystąpimy; po- 
dzieliliśmy się iuż na cztery dywizye, gwardyi 
narodowey, straży mieyskiey, straży bezpie-. 
czeństwa i straży ogniowey., “Od Xiążęcia i 
Hrabiego aż do stróża "i parobka, „wszystko 
pała nieustraszoną chęcią uderzenia na ciebie 

"razem. Wyszukuiemysiwszędzie broni, nawet 
„ prywitney, kazdy mieszkaniec posiada to fu- 
'zyą, to dubeltowkę; to pistonowkę, to pisto- 
lety, to krócice ,*to kosy, to piki, to halabar- 
dy; wszyscy kupcy wezmą ze sklepów swich 


naydroższe nawet  dubeltowki, „a zbywalące 


- oddadzą w rek owemi rewersa- 
mi dla rozdzielania ich pomiędzy współmiesa- 
W arsenale iest kilkanaście tysięcy 


kańców. 


fuzyi i tyleż karabińków zbywaiących od woy- | 


ska, których takze do obrony miasta ażyiemy. 
Na każdem piętrze i przy każdem oknie, będą 
„przygotowane kapy ogromnych kamieni do 
rzucania na głowy barbarzyńcóm; a w ku- 


chniach będzie się warzyłą woda na kotłach 


"z tabaką i wapnem, ażęby warem zapomocą 
skonew i sikawek oey i twarze naiegdnikom 
wwyparzać. -Qgromne kłody, kloce i bale drze- 
wa będą no dachach przez dymniki i na pię- 
rach przez okna zapomocą lin uwiązane, aby się 
gwałtownym pędem na głowy i barki naiezdni- 
ków staczały. Całe miasto iest iuż obwarowa- 
ne wałami, barykadami, palissadami, wilcze- 
mi dolami, strzeluicami i mipami. Ale w 
„mieście zostaną tylko kobiety i dzieci; my zaś 
wszyscy £uężczyzni wyjdziemy aż za wały mia- 
"sta z zupełną rezygnacyą rzucić się tak szybko 
na twoię hordy, ażsby ci niedozwolić dłużćy 
z armatami się cieszyć: muszą one bydź naszą 
zdobyczą.. Nie spodzieiesz się nawet, w iakim 
oka mgniemu tego dokonamy. Doświadczo - 
no, że kule armatne moenićy w dalszćy odle- 
sgłości uderzaią, niż w bliższćy; więcy przeno- 
sząc z dwoyga złego mnieysze, zbliżemy się 
ak naymocnićy do armat i piorunem do ode- 
brania ich przyskoczymy. To uczynić iużeśmy 
się ostatecznie zdeterminowali. Kazdy z nas 
"będzie Rzymskim Decyuszem, o którym ci 
wiadomo, Panie Marszałku, żesam ieden. wpadł 
' uzbrojony na ogromne woyska Latynów i tak 
szyki ich pomieszał, že wszystko na raz pierz- 
*ehnęło.  Wiedzzeo tém, że kazdy z nas będzie 
„akim Decyuszem, 4 iest nas'40 tysięcy w mie- 


Dla tego; przy Bugu; zadnego nie; 


a WPF. 


wa ba sa 


ście do 'tego determinowanych. (Cóż mówić o 
walecznem woyska naszćm , które ci zadało 
pod Grochowem tak wielką klęskę, że aż ha- 
niebną ucieczką ratować się musiałes. Bar- 
dzo żle wybrałeś się na nas z armatami: robią 


one postrach tylko dła zwierząt i -hórd dzikich; 
? rzą 


ale Polak oświecony nie wierzy, tylko w ba- 
gnety, piki i kosy; brzydzi się nawet długo- 
trwaiącemi wystrzałami, których tylko z daleka 
używa: skoro się zaś zbliży; nayprzyiemnieysze 
iest dła niego rzucenie się z bagnetami na arma- 
ty. Przygotowałeś nas do tćy rezygnacyi, że ci 
się nawet zbliżyć do miasta nie damy,ale na blo- 
niach i polach Warszawskich z taką wściekło- 
ścią wpadniemy na twoie hordy i armaty, że 
ani iedna noga moskiewska naszćy zemsty nic 
uydzie. Nasz ukochany Gubernator Miasta 
waleczny Krukowiećki z naszym pr*ychylnym 
Dowódzcą staną na naszem czele i świetnie 
dopełnią z nami większćy daleko rzezi natwo- 
ich dzikich rótach, niż Scypio afrykański pod 
Zamą na kartagińskich hufcach Annibala. Cie- 
bie zaś iest kazdy z nas przygotowany zywcem 
naszemu powszechnie uwielbianemu Wodzo- 


"wi dostawić, Wszyscy robimy testamenta, na 


śmierć się spowiadamy i tylko chwalebnćy 
śmierci oczekuiemy; Będzie to dla nas nay- 
wspanialszy kolos w dzieiach świata. Usłysze- 
lismy iuż głos: boski, że nas dla tego dotąd 


tak srodze karal, iż przy rozbiorze Polski gnu- 


śnymi byliśmy i przyrzekł nam w tenczas tyl- 
ko zupełne wocalenie,. kiedy tak szczerą z siw 
bie w poświęceniu się. na śmierć ofiarę uczy- 
nić zechcemy, jaką Abraham z Izaaka uczynił 
dla tego tez Bóg syna iego ocalił. Taki wzór, 
taka rezyguacyą są naszym hasłem do boiu. 
Mecenas Kradńsń!. 


Nil B_M/C Y. 
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Pog oski , iako D) Pr ssy. M jiały Stange 

į pa a a 

na czele zbroyney -neutralnosci Niemiec na 
przypadek woyny między Austryą i Francyą, 
nabieraią co raz większey pewnosci. Pruski 
Jenerał Kühle von Lilicnstern miał skłonić Kró- 
la JMć bawarskiego, iż 40,000 woyska na ten 
cel ofiaruie. — /[uteysza Powszechna gazetą 


umieściią pod napisem „od niższego Renu“ 
ia rtyk uł, który ma wystawiać tera- 
następujący artyk uż, ktory AE ae tera 


/ źnieyszy ‘s stem polityczny paustwa pruskiego. 


„W  gotuiącem SIĘ rozwiązaniu wielkicy 
sprawy, i Pruszy bez głośnych odezw poczy- 
niły wszelkie przysposobienia pa nagle zmia- 
ny rzeczy. Jakkolwick są przywiązane do po- 
koiu, iakickolwiek maą dotychczas nadziele u- 
trzymania go, iednakże troskliwe czynią przy- 
gotowania. Teraz w prowincyach reńskich są 
zgromadzone trzy korpusy woyska, które wraz 
znależącą do nich gotową do wyyścia landwe- 
rą, czynią 90,000; dwa inne korpusy stoią co- 
kolwiek daley, lecz także się zblizą, iak słychac, 
a nadto spodziewamy się, iż około środkowe- 
go Renu będzie wystawiona sila zbroyna. Wszy- 
stkie te woyska miały rozkaz: aby do r marca 
były gotowe do pochodu;'a co szczególniey 
dowodzi, iz myślano o podobieństwie szybkie- 
go rozpoczęcia boiu, to zupełne urządzenie 
lazaretów i poczt polowych, co tylko przed bez- 


pośrednim rozpoczęciem woyny zwyklo mieć 


mieysce. Jednakże iestto w duchu naszey po- 
lityki labiącey pokóy, iż bardziey: odpieramy 
zaczepkę niź sami zaczepiamy; CO nam nawet 
pod względem woyskowym większe zapewnia 
korzyści; a życzemy tylko, aby południowe gra- 
nice nasze tak były zabezpieczone, iak nieprzy- 
iaciel zaaydzie nasze, - Mimo to. wszystko , ic- 


(ski powinno bydź Kowalski, zamiast Bielikow- 


c + . Aita S 
aaae o wa 
z ya : gaca, stawiłaby Prassy 
w nieprzyywol:ym stosunku, i że pod pewne- 
mi weględami zdania o niey byłyby podzielo= 
ne. Niezawodnie Rząd nasz mocno sie nad 
tem zastanowi; zwróci także uwagę na pewne 
ziawiska w zachoduich prowincyach Niemiec, 
któreby się stały przedmiotem i widownią wale 
ki. w ogóle zdaie się niezbędnem; raz wyiawić 
głośno powszechne zdanie, i na przypadek zayść 
mogącey walki, ściśle 'oddzielić interesgą naszej 
ojczyzny od zagranicznych. Większa część mie” 
szkańców Pruss iest konstytucyyney opinii; ù- 
sławy kraiu staią się coraz bardziey konstye 
tucyynemi; a zatem Prussy równie jak Niemcj. 
są przyrodzonem sprzymierzeńcem Francyi tos 
iest EB prawdziwie koastytucyyney mie 
zaś owey. urzliwe fakeyi, którą Franc y sa- 
ma musi policząć do naywiększych sw LUA 
gów. RZA niemamy nie wspólnego 
z innymi kraidmi, chcącemi narzucić ianym swe- 
St chick ladów wicze stcacyą, która dla wła- 
byc w moze est stósowna. Zasada 
nie interwencyŁjieżeli na przeciw fałszywego lie 
beralizmu, rownie iak naprzeciw antiliberalizm 
ma mieć prawdziwie polityczne znaczenie Er a 
że tylko dązyć do nienarzucenia ludom inst - 
tucyi, przeciwnychich naturze 1 ukształceniu- 
Chociazbyśmy się silnie uzbrajali przeciwko li- 
beralnemu despotyzmawi, to iednakze bydź 
moze, 12 me na samym tylko zachodzie powin= 
nismy upatrywać przeciwnika rozwinięcią się 
naszey narodowości. Jak więc walka, która 
bynam tę narodowość zabezpieczyć miała, 14 
kachkolwiek sprzymierzeńców nastręczyłybi 
nam zewnętrzne polityczne stósunki, miałaby 
właściwy, charakter i wcześnie za narodó* 
wą powinnaby bydź. uznana. Dla Pruss w 
tym przypadku podlug naszego zdania, po” $ 
zostaje iedno tyłka godne stanowisko: to jest 
zabezpieczenia nietykalaości Niemiec przez 1 
zbęoyną meutralaość na czele konstytucyy* 
nych państw niemieckich, lub też na przypa” 4 
dek zaczepki , rozpoczęcia prawdziwie niemiecz 
kiey i konstyłucyyney walki. Co to zuaczyj 
co w sobie obeymunie, kazdy 'atwo pozna. Króli 
nasz, ściśle i:t połączony z ludem przez przyź | 
wiązanie i uli e ć, bardzo licznemi go udar 7 
kich oznak iuz iest przysposobicny,. o S rezeg A 
| 


aby wolności tey aś iak w ; Aabi 
aak nie f luz BP żę KO E. braia ei 
$ Ve DNACUZYCO, ZE radzałaby zupełną nie- 
znaiomość naszey narodowości, Wtenczas zaś, 
w razie sanowczey chwili, Król niechay ró- 
wnie iak niegdy$, cały swóy lud wezwie do 
walki, a uyrzy, 2 kiem" uniesieniem uznamy 
wszyscy co nam przystoi. Kryzista chocjąz się 
odwlecze, musi jednakze nastąpić. Utworzo= 
neteraz minis' erjam francuzkie, zdaie się wpra”. 
wdzie mieć s.czerą chęć, utrzymania wewnątrz 
karność a zewnątrz pokoiu; iakże dłuso ie- 
duck samo st; utrzyma,aby móglo dokonać ta- 
kich zamiarów? Kazda pozorna uległość dla 
obcych, obciążać ie raczey będzie podwoynie, 
iako niecna słabość, iako zdradzanie nayświęte 
szych obowiązków. narodu, zwłaszezą; {ezeli 
wźniecone za granicą przez własną rewolucyą 
powstania, koleyno zostaną przytłumione, nb 
nieszczęśliwy wezmą koniec. Łatwo obudzo* 
na dama narodowa, uczuie się moeno obrażo 
ią, a iezeli przytem zwazymy inne przyczyny, 
pieukontentowania 1 zaburzeń, tedy lekad się 
nalezy, ze i terąznieyszą rewolucya' francuzka 
iest jeszcze bardzo oddalona od ostatecznego 


+ 


| waw 


kresu swoiego. Francuzi przysposobili sobie 


loy naygorszy; nie mogą żyć hez wolności, a 
S ` AE" SN: 


RSE . . e . . 
iednakze znieść iey niemogą, Widowisko walk, 


z których oni sami iąk się zdaie, nieehcą od- 
nosić korzyści, będzie. dla nas a 
kiesy im niemozna zbronić mordowania się - 
bez końca, to przynaymnie „niechay ztąd ko= 
rzysta oświata Eúropy. Dla tego wodaź z zgo- 
dni, bacznie otoczmy „wybuchaiący wulkan i 


: Ai 
zne, a 


przymaśmy go, aby się w własnych wytrawił 


granicach,“ 
aa 
(W Dzienniku Powszechnym z dnia j 
go kwietnia, w pochwale przyznaney | oe 
przez JW. Jenerala Gubernatora Stohey, za- 
‘szła omyłka w nazwsskach, zamiast Kowalew- 
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ski, Bulikowski.) . | 
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